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Od Redakcji..
'"■'Mamer obecmj rozpoczyna Idrugi rok istnienia i nastreLczg 

nam parę uwag, k tó rtm i musimy sięppodzielic z bęylelnićz- 
kami. Jeżeli rzucimy okiem wstecz, to m am y za .sobą dojóbek  
zadawalnia jacy.

Rtdakęja wzigla sobie zti cel odświeżanie w pamięci i&zy- 
telnickek rtęćzy slyszknych podczas lat nauki i uzupchdanm, 
póśiadanych wiadomościami nowemi zdolnjcżemi wiedzy. 
W programie naszym było iść po linji nowo obowiązujących 
planów nauczania i w formie przystępnej zaznajomić z  dzia­
łami dawniej nie uwzględnionymi iak szczegółowo, a slano- 
wiącemi obecnie,ę ptzedmioty nauczania. W poprzednich ze­
szytach przedrukowaliśmy rozporządzenia Ministerstwa Spraw  
Wewnętrznych, normujące1 obecny plan nauczania. Wyszcze­
gólnione tam przedmioty, staraliśmy się uwzględniać szerolto 
na lamach naszego pisma. Pomieściliśmy więc cały ^szereg ar­
tykułów treści ogólnej i położniczej j o b o k  nich dzicd „rżećzy 
praktycznych i ciekawych“ zawierał ustępy z pierwszej po­
mocy w nagłych wypadkach, uwagi pielęgniarskie i lujgie- 
niczne i t. p.

W dziale „pytań i odpowiedzi", daliśmy 40 odpowiedzi na 
zapytania z zakresu położnictwa. Dośłfuluźa liczba nadesłanych 
zapytań dowodzi, jasno, ze czytelniczki zrozumiały ważność
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lego działu i ES cala ufnością zwracają się do redakcji o wy- 
llómdoienie różnych mniej jasnych -zagadnień związanych 
z praktyką. Wprowadzcnifytdziału „z praktyki“ dało ęzylelnicz- 
kom  możność podzielenia się ogółem szeregiem- Ćiekawych 
spostrzeżeń, wywnętrzenia się z swej doli i niedoli w czasie! 
piaktykiii  odnowiły obrazy nieraz dawno już przebytych wra- 
iień, drzemacych głęboko w pamięci Rędakcjh# śmiało przy­
znać mozp, że dużą częściowego dorobku zawdzięczać musi po­
łożnych. To, żę czytelnidżki same. niejako prowadzą ten dział 
■£z praktyki“, czyni im to pismo btiżs^'em i podnieca do współ­
zawodnictwa na tern polu. Otrzymanych artykułów „z prak­
tykib, redakcja rozmyślnię, nie* poprawiała poza małcim wy- 
wygłaljkeniami. — Ta właśnie powiedzmy surowa forma do­
niesień ma też swoje znaczenie; odźwiei.ciedlając może lepiej 
nastroje i środowiska.?/..

Na tych kitka strondćdi „Z praktyki“ przemawia pismo 
do czylelnićżęk nie literackim językiem, alę ich własnym, co­
dziennym.

Plon rocznej pracy niech Ątaniei$ię::iuiężątkiem i podwaliną, 
do "dalszej owocnej współpracy. Dotychczas zebrana wiązka 
obrazków „z praktyki", dowodzi, było i pewnie będiie jesęeĄe 
pewnie wielifcdjk&czy wartych przypomnienia i opimnia. Niech 
ten pieribśzy zapal nie okaże śie „słomianym ogniem", ale bę­
dzie bodźcem do dalszych energicznych zabiegów w kierunku  
utrzymania, rozpowszechniania i wzmocnienia dziahdności 
pisma.

Dr. IGNACY IIOCIIBAIJM

O sztucznem karmieniu dziecka.
Karmienie dziecka piersią, jesl najlepszym sposobem od­

żywiania, dającym największą rękojmie należytego rozwoju 
niemowlęcia. Dzieci sztitóznie odżywiane są mniej odporne 
na,'.-zakażenia,\ występują u nich częściej vżaburżSi.aia z, odży­
wiania, tężyczka-oraz spotykam y się u tychże z większą śm ier­
telnością. Powyższe niehezpieczeńslWąj sztucznego karm ienia 
będą tein większe, iin wcześniej dzięjcko zaczniemy karm ić 
sztucznie. Są jednak różrfe przy czyny# które; w większym lub 
ninjej:śi%yiin̂ lfof[)|niiU -odżywiać niem ow lęta’s Z l u o ż -

•nie. PrzyĆŹyny te mogą $  uchodzić tak ze strony matki jak 
i dziecka. Z przyczyn tych wymienię tylko .ćukrzycę matki.
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ciężkie posianie niedokrwistości z ubytkiem wagk.ciala i ogól- 
nean; osłabiemenr^gi-uźlicę czynną, tyfus brzuszny,- czerwonkę, 
padaczkę (ze względu na niebezpieczeństwo dla dziecka), prze- 
?#zosy. piersi (pęknięcia brodaw ek^ ze% rony zaś dziecka roz- 
czPp podniebienia, warga żąjęcza i l. d.

0  lem, czy i ki-edyj dztloako m*a być icaraniotne sztucznie 
powinie®}brz^jp tylko lekahz. Dzieci karmione sztucznie mu­
simy otoczyć staiiąinną: opieką i powinny pozostawać w obser­
wacji •J%ai'skiej.

Jako sztucznego pokarm u używamy zazwyczaj mleka kro­
wiego. Poniżej podaję dla poyównama skład chemiczny m leka- 
kobiecego i krowiego:

białka tłuszczu cukru 
Mleko- kobiece Ł63% 4.6 %ry-
Mleko krowie 3.5% ••*$.-l% 4:6^-,'.

Mleko, którem  mamy karmić dziecko kpijo w i n n o b y ć :  
llćzysto  wydojOfte., 2. szybko ochłodzone i przechowane w zim­
nem miejscu, ;3.: pochodzić ze zdrowych krów, nie powdnno 
się też używać mleka krów będących 7 dni przed jak i po 
porodzie. Mleko nie powinno być ials/owanem. ijiastępnie 
sfaramy się aby w mleku nie rozwijały się zarazki, zapobie­
gamy temu przez wyjałowienie jv jabnajszybszym czasie po 
wydojeniu. Robimy to w ten sposób, że mleko- wydojone są­
czymy przez czystą wat.ę,ę(aptecznie czyszczoną)^' ab$ ' u sunąc 
zanieczyszczenia, któfe mogą się dostać do mleka przy doje­
niu, jak sierść, cząstki paszy i podściolki, potem takie mleko 
przesączone gotujemy w ezłjrsteim naczyniu z pokrywką. 
W rźeć o d S p #  'li zagotowania powinno mleko nie dłużej jak 
%—5 minut, poc-zem należy mleko zaraz,joziębifi, wstawiając 
je nażbO minut zimnej wody (często-"zmienianej). Przed 
karmieniem me powinno się mleka powtórnie gotować, jest 
to bowiem nirdmrzystnenr,.'ponieważ nfeczy  l. zwr. witaminy- 
(o których pisaliśmy w poprzednich zeszytach), należy je 
tylko ogirzać coyćzyminyrwstawiając odpowiednią ilość m leka- 
potrzebną- do jednego karmienia, w odpowiednio czystej 
flaszce dp maceyima iz ciepłą w o d ą .' JSFie wypita resszla po- 
krn mu, nie po .w uui|| być nligdy użytą do miaslepnego';- kiar- 
miesiia, ale wylaną.

Jak już poprzednio wspomniałem, celem niedopuszcze­
nia do zakażenia mleka, należy bezwzględnie używać tylko 
czystych" naczyń służących czyi o do przechowywania mlek®
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iak i prżedm iotów^łużąęych bezpośrednio do karmienia, więc 
flaszek szklannych z piodziałką, łyżeczek, cmoczków i t. d. 
Wszelkie naczynie po kśzdorazowem użyciu powinny być 
wymyte w gorącej wodzie z dodatkiem sody. Czyste naczynia 
powinno się ustawiać dnem do góry.

Karmienie pelnean mie nozclie bozonem mlekiem- kpowiefm 
jest szkodliwe zwłaszcza u młodych niemowląt. Rozcieńcze­
nia mleka muszą być uzależnione, od wieku oseska. Obecnie 
według wskazówek Doc. Dr. Bujaka (prym arjusza oddziału 
chorób dziecięcych szpitala św. Łazarza w Krakowie) rozpo­
czynamy karmienie nawet u całkiem młodych dzieci, — irijSB 
sżaniną mleka z równą dl ością wody — z doljŚYini wynikami 
W artość odżywczą podnosimy przez dodąjiie cukru %% a więc. 
na szklankę pokarm u ,(>250 gM  dodamy cukru 12.5 gr. czyli 
około dwówh łyżeczek od herbaty/' Dodafelk cukru wypływa na 
przybytek wagi. Dawniej używano Usilniejszych rozcicńczeń 
mleka jak n. p. 1/4—1)3. Tako dodatku do pokarmu;jj.ak już 
wspomniałem używamy cukru i to najlepiej zwykłego/ Za­
miast cukru zwyklegot'w przypadkach czyszczeń podajemy 
w t d i^ m c j  diości (5%) ciuikier mlżywczy SoxMela, ,'ąaiznaczyć 
musnnykże w każdym wypadku zip iańyf^ ladu  sztucznego po­
karm u z powodu zaburzeń odżyiciania, ..jaJkość jego1 i ił^ś'q 
musi norm ow ać lekarz. Ponieważ cukier odź^wczyty$oxhlolą 
jest nie słodki, z tego powodu mieszankę 'tę 'osładzam y nie; 
wielką ilością sacharyny (do śmaku). Z nam iastek mnych 
cukru możemy podać n. p. malton Klawego. Prócz cukru uży­
wamy jako drugiego dodatku;,’M aiku lub mąki. Dodatek ten 
powoduje przybytek -wagi i wpływa na, jakość stolców. Kleiki 
sporządza się z kaszy owsianej lub ryżu. Czynimy to w na­
stępujący sposób: 1 do 3 łyżek stołowych n. p. kaszy owsianej' 
lub ryżu1'tndjil litr wody lekka posolonej gotujemy przdż/gp- 
ęlzińę, poczem ilość wygotowanej wody uzupełnia sie ięcedzi 
przćż gęste sitko. Jeżeli zaś użyjemy mąki pszennej, mąki ku­
kurydzianej ‘(m ondam m ) lub mąki karto flan e j,^o  odmie* 
rzoną ilość odpowiedniej mąki miesza się w zimnej wodzie' 
poczem dolewa się do wrzątku, dodaje się odrobinę soli, go­
tuje się przez-^20 minut i sączy przez sitko. .Mąki można, użyć 
jako dodatku do pożywienia juz nawet dla najmłodszych 
dzieci, początkowo jako lekkiego kiełku. Ilość mąki uwinłod- 
szych niemowląt powinna wynosić od 1)2—1% całej ilości 
pożywienia, a więte n. p. na jedną szklankę t. j. 250 gr. anie-
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szanki 2.5 gr. .czyli 1/2 łyżeczki herbacianej, u dzieci liczących 
około trzech miesięcy 2 3% a więc około 7.5 gr. czyli P |(  
łyżeczki od herbaty. Mąka użyta we większych ilościach nroże 
wywołać biegunki.

Nie jest wskazaną mieszanka ze zwiększoną ilością tłu­
szczu przez dodatek śmietany, albowiem śm ietana niezawąze 
świeża i czyslaj sprowadza zaburzenia w trawieniu. Jeżeli 
więc chcemy podać zwiększoną ilość tłuszczu to podajemy 
polewkę -zasnfażkoiwąy k tóra zawiefrą diużą t/ilość tłuszczu bo 
aż 5 $ -r— Sporządza się ją. w następujący sposób: 7 gr. (łyżka 
dziecinna zgarnięta). Świeżego masła, rozpuszczamy w'-ciepłym 
rondelku na wolnym ogniu i podsmażamy, potem dodajemy 
7 gram ów (połowa łyżlki .stołoiwej)Vimąki pszennej, potem sm a­
żymy clailej aż domrumienieinlia się na barw ę jasno- łwoiiizową. 
W tedy dolewa się wśrócł miewstaininego mieszania 100 gr. 
(aiieoo -mniej niż połowa -szklanki) wirzątóej w-ody^dosypuj-eimy 
5 gr. o t||B P U  (jed.na ł$żka o d  herbaty )/£wszyislko to .razem zago­
tuj eimy do-Jiyrzeinia i cedzimy prztó.gęiSiLe -sitko. Następnie gdy 
■się to nieco ochloiclzi imie-s-za się otrzymania polewkę a im1,le­
kiem  przegotowanem w .stosunku 3/5 polew-ki 1-2/9 mleka, 
a  wtec ta. p. n a  250 gr. płynu (szklanka) dajemy 150 gr. po­
lewki i 100 gr. mleka, u  imtoidszyicih nowófrodkó\v używa się 
pilniejszego rozcieńczenia ł. san. 2/3 polewki i l/$/-i mleka. Mie­
szanki powyższej .nieipidcLajeimy. w razie wy stąpi eni-a-bieguńłek, 
z wyjąLksiam tych wypadków, gdy biegunki te -występują na 
tle -ogólln-ego niedolsabniiemia. Czy te wystąpiły na tern czy 
in-neim tlę -rozstrzygnąć imoze ilylko 'lekarz.

Jeżeli c h c e m y /  aby -sztuczne trarmi-fefjfic Anijało- dobry (sku­
tek, to musimy:: dbać o to, afty -poszczególne składniki po­
karm u były dokładnie-, odmierzone. P-ddzialika -umieszczana na  
ifilaszkiach -cló ikarmienia ijdst mało pewna, .najdokładniej ozna­
czymy dość mlenzą-c łyżkami. iP-oniżej podaję labelę, wcd-le 
Uo-c. Dr. Bujaka, ile: ważą poszczególne składniki pożywienia 
podaine n a  miarę łyżek:

1 łyżka stołowa 1 łyżka deserowa 1 łyżka od herbatyzgarnięta dziecinna zgarnięta zgarnięta
mleka .15/ gr. 10 gr'. r 5 gr.
mąki J 5 \ . 10 „ 5 „
g ifśiku 15 „ 10 $ 5 „
cukru zwykł. 20 „ 15 „ 6 ..

Soxhlela 10 „ 8 3 „
masła U  „ 7 „ 3 A  '
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W ażną jest Leż rzeczą ilość podawanego pokarm u. — Otóż 
dobowa- -(24 godz.) ilość pożywienia, podaje «sie tak jukćtpod- 
czaś' karm ienia. naluralri&go piersią. — Podajemy wiec po­
karm y w równych ilościach co Lrzyjjgodziny 6 raży dziennie 
z przęiiwą nocną- 7-mitd godzinną. — $  -dzieci zeićsłabem łak­
nieniem ,'m ożna przejściowo zwiększać ilość posiłków, jednak 
musimy.zmniejszać przy tern objętości (ilość). Pokarm  jak już 
Wyżej '\vtspOOTniałe|n podaje się z fkuszlki pi zezicm-oczi-k z baSt 
małym otworkiem żeby karm ienie trwało około 10 minut 
Szybkie picie może łatwo u niemowląt wywołać: wątriojgl - 
llobĆ pożywienia w ciągu doby (24 godzin) niepowinna być 

Aviekszą-/jak 1 litr (1000 gr.) na pojełb^jezy wiec posiłek na­
leży podać naj >vy4ej około 200 gr. t. j. -mniej ąniż.ę>l‘i 1 szklankę. 
Podać tabliczkfcj gdzie byłoby1:) podane jak ilościowo należy 
nientowijy -sztucznić karm ić ocl$ satii^go początku do później­
szych miesięcy życia jest rzeczą trudną z różnych względów. 
Ilość pokarm u, która jest potrzebną do, prawidłowego roz­
woju niemowlęcia zależną!- jest od wieku noworodka (od 
s f c >  wlasriógo zapotrzebowania) od składu chemicznego’ po- 
kaiijmu i wagi -ci-ala.

Przy sztucznem karm ieniu musimy-baczną zwrocie- uwagę 
na zacliowanie się dziecka pod względem wagi ciała (normalna 
Waga dziecka donoszonego wynosi u chłopców 8.250"Mgl\. 
u dziewcząt 3.000). czy przybiera na wadze ozy nie, jakie' są 
stolce i t. d. Jeżeli się okazało, że dziecko naprzykład nip^ 
przybiera na wadze, lub m-a biegunki należy bezwzględnie za- 
ra-z zasięgnąć porady lekarza. — Zaniedbanie bowiem zabu­
rzeń pokarm owych może w krótkim  czasie spowodować u nie­
mowląt Lak zwaną szkodę pokarmową, która najczęściej do­
prowadza do śmierci dziecka.

Poniżej podaję w przybliżeniu jak należy szluc/nie kar­
mić nic!mowlę;j' biorąc jako przykład zdrowe donoszone 
dziecko. Ile- trzeba podać mieszanki m leka z waęfą lub kieł­
kiem i cukru, możemy w przybbżemu obliczyć w ten sposób, 
że dziecko dostaję:* tyle .mleka na dobę ile wynosi 10 ęfęść 
wagi ciała dziecka. — Dziecko waży n. p, 4.000 gr. lo powinno 
dostać 400 gr.„ożyli nie całe dwie szklanki. — Cukru powinno 
dostać jedną setną wagi ciała a wiem w naszym przypadku 
40 gramów na dobę..

Poniżej podaję tabelę;'wedie której możfią się zorjenlo-
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wae jak nalez-y karm ić dziecko od pierwszego dnia życia do 
7 m ies ięcy ^
’i  dzień herbata ze s a c h a ry n ^

p ó ł m le k a

2  dzień 6 X;idnia 15 &
+ po ło w a kieiku

• $5P0 w f  „ +  5 gr. oukm
8  dzień 6 ‘jr. .99 .150 •> óć +  5-7 „  ,’,v

dzień 6. ,, 3o 99 210 v +  7-10 „ „
5  dzień 6,. „ 45 99 270 ,, W  +10-13 „ „
•6 dzień 6 ; S 5 ę 99 380 »  ~ h  ^,3-16 , ,  „

7 dzień 6 „  65 99 P$90 „  „  +  .16-18 , ,  „  ■

2 tydzień 6 „  90 , , | 5 4 ° +  25 „  „

'~S> lydzipń 6. . „  n o 19 660 .5%,.. 30 , ,

|1: -tydzień 6 -  120 99 720 P  1 599 99 1 Ocf , ,

2 miesiąc G -  140 , , 840 5. »  +  4 ^ |  „  i„

■M miesiąc 6 . „  150 99 900 ”  »  ‘ +

-1-5 miesiąć 7 G „  IGO
i ’

' 960
m i

2'eześci mleka +  1 część 
u z mąki ę50-5ekgr. cukru

b-7 miesiąc 5 „ 160 9 9 800 „ +  50 gr. cukru
Przydkarm ienki w G i 7 ..miesiąca podajemy zamiast jed­

nego posiłku zupę jarzynową.
Z powyższej tabeli w’dzi;my, żekod 6-go lub 7-go miesiąca 

.ZafStepujemy jed-en hdfpisiłek mleczny (popołudniowy) zupą 
jarzynową, którą' spoiządzamy w następujący-sposób: 70—80 
gr. jarzyny pokrajaneij-gotujemy godzinę w 250 gramach wody, 
zamiast zupy jarzynowej można także podać około 200 gr. 
rosołu sporządzonego z 70 do 80 gr. mięsa z dodatkiem 70 gr. 
jarzyn i z 20 gramów grysiku lub ryżu. -  Od 5-go miesiąca 
obok .przepasanej ilości pokarmów? możemy podawać dziejokw 
sok .wyciśnięty z oiwlocósw lub jarzyn surow ych (marohe]w!kii‘, 
pomidorów) zaczynamy podawać od jednej łyżeczki dziieinimie 
podwyższając stopniowo dolS-cki łyżecizek dizientaie. -  Od 7-go 
mieisiąciajt zam iast mleka z 1 leikieim podać możemy 'bułkę lub 
sucharka rozgotowanego w 200 jgramałcli mleka (około 
.szklanki). W  os-lataich .miiesaąeacb pierwszego iiióta życia po­
dia jemy pokarm  mieszany j o -.czem przy ..sposobności szerzej 
napiszemy.

U IV A G A ! Zakończenie  artykułu p. t. „Uwagi o hithu objaw ach  
chorobow ych“ przeniesiono do num eru grudniowego.
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Z Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie.
Dr. HELENA SZŁAPAKÓWNA

Zakażenie i walka z niem.
Jeszcze, przed laty 70 'nić wiedziano jak powstają, choroby 

zakaźnej- jali,. prZenóśzą. się z pędnego osobnika na drugiego 
i jak siiyibronić należy przed niemi. Sądzono, :^e niektóre po­
wstają z Sameg® brudu, inne z gorąca, inne wreszcie z pow ie- 
trza, zieęih, w ody i t. p. Niedawno&dopięro przekonano się, że 

'przyczyną bardzo wdęlu chorób zakaźnych są maleńkie, golem 
okiem niedostrzegalne ży^esistotkijAzwaiie bakterjaim . Bakle- 
rje te dostają się do organizmu człow ieka bądź to z pokar­
mami, bądź wprost do krwi przez rany, in k ą  przez skórę,, 
błony śluzowe i t. p. — wywołując zakażenie.

Do lego odkrybia dopomogły człowiekowi szkła powięk­
szające (mikroskop-drobnowid) który-ch również dawniej nie 
znanó^a dzięki Llóiym obecnie wiemy nie tylko jak baklerje 
wyglądająkale nawet „śledzimy ich życ-ie, wznost i sposób roz­
mnażania sie.

Dziś wiemy zatem napewno, że tyfus nie powstaje z sa­
mego biuclu alejjffflud i męclirlujstwo sprzyjają szerzeniu s.ift 
tej choroby. Jeżeli więc kał chorego na; tyfuą; wyrzuconytma 
pobliskie gnojowisko doslani.e; się przez obuwie, naczynia, mio­
tle, lub ręce do przewodu pokarmowego osób zdrowych, lo 
zarazki znajdujące się. w tym kale spowodują chorobę tyfusu. 
Jeżeli w pobliżu gnojowdska znajduje sie studnia, to zarazki 
» mogą dostać się do wody studziennej a z wodą do orga­
nizmu człowieka. W  ten « l#ii sposób przenoszą się baklerje 
cholery i £ezeiwvonki, Roznosicielem zarazków tyfusowych 
może być nierzadko mlek^j zakażone podczas dojenia krów 
przez nieczyste roeęjM

Łatwo teraz uświadomić sobie; jak ważną rzeczą jesl pcze- 
strzeganie czystości, a przedewszyślkiem jaknajczęstsze -mycie 
rąk, zwdaszcza przez osoby slykajdce się zjehoremi.

U ludzi zdrowych krew' jest jalowra i nieąizawuera żadnych 
bakterji, wr niektórych jednak cierpieniach natm y ogólnej, 
di obnąustroje wywołując'©? zakażenia krążą we krw i. Do krwi 
dostają się najczęściej zewnątrz przez rany. Taką dużą rana 
przedstawia wnętrze macicy po porodzie. Nie wdęc dziw nego, 
że bak ter je chorobotwórczfe, które przez badanie, na palcach 

postały  wyprowadzone do pochwy, łaUv&’ wydrują wyżej i za­
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gnieżdżają się w  m acicy, a st%d nashepnieymogą dostać s-ięMo 
krw i i spowodować,Jciężkie zakażenie ogólne, kończące się na j­
częściej śm iercią.

Zakażenia- krwi najczęściej powodują bakjerjej- zwane 
gronkowcami i paciorkowcami. Gronkowc-e pod mikroskopem 
przedstawiają się jako liczne kulki jedne -obok drugich przy* 
pominająę winogrona, paciorkowce natomiast występują jak 
paciorki w 'łańcuszkach. W e krwi m ożem y,'też znaleźć 
w przebiegu danych chorób laseczki gruźlicy, wąglika, dżumy, ■ 
tyfusu, czerwonki i więye innych.

Przez- cale wieki, gdy me wiedzfąno — że zakażenia wy­
w oływ ane są*- przez drobnoustroje^ którbylalw o m ożna p rze­
nieś^.'z jednego człoAvieka na drugiego, n ikom u przez myśl n ie 
przeszło zw rócić uwagę na czy sto ść  rąk  operujących, czy ba­
dających ' na sposób robien ia  opatrunków ', D opiero od pięć­
dziesięciu paru  lat -wprowadzono obow iązkow e niytfńe i odka­
żanie, .środkam i -zsbijająceimi bąkte&je', rą k  przed operacjam i 
i opat;r;uinkami, do k tórych  też nżyw a się dziiś •.narzędzi wytgló- 
tow anych, waty, bandaży^ i gazy w yjałow ianych , by zapohićdz 
przenośzem u zakażenia z rany  na kanę.

B ak le rjech o ro h o lw ó rcze  dzielą sie na dw ie,g iupy . Jedne, 
n. p. bak le rje  lylusu, cholęry, wąglika, zapalenia płuc,i do­
stawszy się do organizm u człow ieka niogą<jw nim  w ędrow ać 
i oistiediać isio wszed^i-lte. Dojpłierdgdy b ak le rje  te obum rą J roz­
puszczą się, z ciał ich uw aln ia  się jak  l ru ją c || k tó ry  nurie ną- 
wet człowieka zabić (ii’, p. av cliolećze), N atom iast druga g rupa, 
to bak lerje , k ló rę in ie  rozchodzą sity po całym  organizm ie, lecz 
osiedlająftsię tylko aa- miejscu gdzie aa targnęły' i tu AvytAvarzają 
ja d y fk tó re  dostają się dq?ol)iegu krAvi i działają  trująco. Do 
takich w piBj-wszym rzędzie należy zaliczyć hak terje  dyl'terji 
i tężca, jiadu tkiełtesiajiogo, cizeiwonki i-iitókiarlaityiny. '

Widzimy AAięc ,  że ze wszech s t r o n c z y h a ją  na z-droAAie 
człowieka nieprzyjaciele aa postaci nieAA'idzialnych żyjątek, 
które bądź to same uszkadzają tkanki -ciała, bądź lóż; p rodu­
kują .jady-, i niemi rzatruAYająóorganizm. Wobec: tych niebez- 
piecżeóslAY, organizmj.człoAAheka nie jest, na szćzęścip-, całkiem 
bezbronny. Posiada óii bowiem ciekaAde urządzenią-przy po­
mocy którego zAvalcza nie same bak lerje  lecz i ich jady uniej- 
szkodliAAia.

(Doiko liczeń ie n as tąp i).
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Z praktyki.
Miedonosek 6-mies. utrzymany przy życiu.

Pirzed par-u laty jwaroSaBo mię do porodu w Krakowie. —• 
Rodzącej n ie  znałam, była, to .pieatwóiastka ła t 21.

Po piTz^jtaiu.'j^WK^łaini od wywiadów, jak awylile bywa, 
■dowiedziałam ' się,-'::że w  przeddzień poirodu wróciła z kliniki 
PipojŁ Rosnera gdzie byla-dla obserw acji przez i(hva tygod­
nie, bo jej się wydawało, że już wdedy miałetc pierwszy raz 
bóle' pA ódow e.

Opowiadała,-że ma Jj.tiimujęj ■oświadczono jej* że nic jeast mo­
żliwe iżeby ciąża ibyla 10 iksiieży^oiwycb ‘h^^ięfey, tedz in'&j- 
wyżeij 4 i pól miesiąca. •Jd;;tjo samo i»l)wiiendziłam,i^[dyż dno 
macicy było 4;jpjallce uiżejj jpcpka^v wrócl żdc&iytfllY. — Nąe wie­
rzyłam jej, nam awiałam  do kliniki'ra/powrotem; maco się nie 
■zgodziła. — .Bóle byiły regularne (cx> 10 minut, pienvszego 
okresu. Za dwie godzimy.hnujęj obecności zaczęła przeć i Za 
godzinę /Urodził się płód maska, mały, chudy, czerwpny i od­
powiadał długoiśdi i  wadze .płodu Płodzonego w (i-tym mie- 
siaicju księżycowym. Dziewko było !żyw7e*Jaiłe słabe,'nikt n ie 'li­
czył isie z tytiń, -żeby żyło. Po trzydziestu .minuttach urodziło się 
-łcteysko łez dziwnej budowy^- bo  n‘a btoinadi owoclnflch kołcr 
pępowiny .rozmiesacaroine (było -ł^lkaiw-allków (zrazów) łożysko­
wych każdy^teosoibna. PiOiniewTaż n ie byłam' pefwną i d&Świad- 
ozemckfnriałąfm Załunałe,. wezwałam lekarza,. pjsawdając się czy 
kawałek łożyska nie został.—Ciekawy ten przypadek był i dla 
iekiarzta fct i dny Vdo -rozwiązania. .^kłuak 'macica zatdicfwyw-ała 
pozycję prawidłową :a polożimeaŻimiała się dobrze. Lekarz od ­
szedł, a ja  zajęłam się dzieckiem. Wyczyściłam d, wykąpałam 
na miednicy, ioiwdnętaim cafe w .ciepłą watę'.i w pieluszki, uło­
żyłam w łóżeczku, obłożyłam flaszkami zi.wodą i nakryłam  
kocykiem D aieęłcd'^^ ogrzało i 'usnęło. — Matka ęzuła się 
doibtnze,

Daicckd^ptaez pior-w-sze trzy dni Czasami -zdawało 'się, że 
ju k  nie żyijćc kąpałajm dw a 'Uazyi dzienarie wr wodzie 30" R 
i -owijałam w ■ograaną1 <\Voit$'iegM̂ ócz lego obłożyłam butelkam i 
zNigbrącą w'odą żeby było ciepłe, 'ale .nie spocone. — Przez 
pierwszą ddb.<jLipbdalam mu że dw a'razy  po trzyj łyżgŚŚjiki ru­
mianku, następnie dawałam co dwie •■.godziny z. flaszki 20—30 
gramów laklółu 1 Nr. Matka pokai mu zupełnie nie dostała, 
■nawet sulki ,nue nahfeimiały — także noiwyf wyba-yk natury.

P rzy  piersi to dziecko byłoby.;isię zagłodziło, naw et naj­
mniejszej brodawdu b lin ie  chwyciła. — Po tukiem karm ieniu 
staramnem i  -opiece, dziecko zaczęło sie dpipioiminać, lo Znaczy 
budzić się regularnie i trawić, t$ 4  ze 1>0 dwóch tygodniach 
•oddałani je mjaltce pod opiekę fis ilcdm.nzi'&w?p -klóry oó-‘ miesiąc-- 

e Ważył i nim  się ’ interesował. Dziećjho było chowane po­
karm em  Sizduczikyfm do pół rdkiu życia, ważyło '4.000 gr. według 
z dania 1 elkarża i $ro sło n oirmałniie.
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Chłopczyk terkchowa się -do dziś 1 nie różni w mczem od 
innych dzieci.

Dnia 20 października 1929 r. M. W. z Kraukówfą.

' Poród płodu hezęzaszkowego.
W  październiku .wezwano ranie do rodzącej, iklóra swój 

pierwśzy poród odbyła w szpitalu, dziecko żyło trzy tygod­
nie i nagle 'p o  dw'óć,h'.-'dniaeh .zmarło- ńiie wiadom o z jakiej 
■przyczyny.4 - Te raz rodziła w domu, 'poród bar­
dzo szybko, przy badaniu tzewmęłiranenh główka balo-towała /nad 
wchodem. Po odkażeniu rśdi zbadałam, że ujście rozwinie 
na dużą dłoń, a część przodująca'dalej balot uje. — Namyśla­
łam  się'<czy-wezwać, ilekarza, 'ponieważ nie byłam pewną .'czy ->o 
główka, '-Czy pośladki. Było bardzo dużo wód, cżekam aż 
wody 'ddipjtyiną, rpo odpłynięciu wód,niektórych ibyl madnitóś* 
układaim inodzącą do łóżka, ©dlaaftaifti reęe pon-ownife badam 
i dalej nic nie wiem. Tyle tylko 'wybadałam, że częścgj przo­
dująca jest w miednicy malej wótóleCzego. m usi sama urodzić. 
•Czekam dalej, po  chwili po’ktą'żuje'is»ę w sromie oko, przy­
chodzą, tło- przelcioinainia, iże to musi być ijiald|ą.)patwór: Po u-r-o- 
dzeiniu ;pćzd.ean«Olam isiie, że c-zoła mile było-, miózg powlecz-oiny 
cienką 'blolnlką' Ikirit^awił,-ocizy -ińfct 'wiierzohu jak wie przymie­
rzającym m-aljpy, noiskm inie ibyło, ani podnieldenila górnego, 
'górna warga'.przecie ta pnzez cały nośek dó dołu,' z lylu główki 
5 cm poiniże j ‘fchlku sjeste -owłosienie. Był to chłopczyk, poza 
głową norm alnie zbudowany. Przyszedł omdlały cuciłam 
go i docuciłam, połem za raz. .'zmarł. Malka prosiła abym  go 
pochowała ina^cmenidaizii, żeb}r n ik ł w Białoj nie wiedział 
o łem..JiNr.ie ztgadziiłam .się'',na to, mówią-ć,' że musi zrółbić dziecku 
pogrzeb, a nie musi , go sąsiadkom pokazywąć. Pierwszy' 
raz zdarzyło1'm i -się. za 12 lat praktyki, że nie.rozpoznałam  ..oo, 
przoduje*.. V

Zabobony.
II pewniej rodzącej u jkto^ęj byłam iprzy -ciężkim porodzie, 

rodzinU, chcąc, poród ułatwić pootwierała wlsizys-tkie zaimki, 
a gdy ,i t-o inie p-amogłdlwyłbili iśzylby, pomiiewaiż -p-olem też nie 
było widać -s-kutik-u: przywiązali -matce, ipjniię złotych mónet 
w chus-lec-zęe powyżej k-ollainu.

Barbara Iiiorcowa z Białej 15 (października 1929,'; r.

Prakłyka babrk.
W-ezwanięfe mię do jednej .'Tńćśdaąpój, k tóra rodziła 10 raz. 

ifo jhirodzelniiu łożyska masuję macic-ę żeby wygnieść -z niej- 
s t e p y  1 zastanowić kiwawiie-nie. T raf cłiei-ał, że przy !e:m 
porodzie byłó-.-obecinych osiem ,d)iaibek“ -wszystkie patrzyły na 
mnie z rióizwaalą -gębą i  dziwiły się co ir-oBLę, że m adcę ugnia­
tam ku dołowi. -Według nich -mUęicę -powpoimdzćjjHrzeba wy- 
pyehać pod piersi co stałe praktykują.
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Poród dużego dziecka silami natury, przy ciasnej miednicy.
Wez^yano mig; do 'rodzącej w.r̂ eiśiąi4i; b. >r., gdy 'przy­

byłam dowiectedaljgB sięj'y z wywiadów, że był to poród feiślmy. 
Wszystkie aniały ibiyć ciężkiej odbywały się- silami .natury* 
dzii^ii^były JMie, drobne.''. — ‘jPrzy biadaniu zewnęteznem za- 
uważyłaftn brzitch .silnde -obwisły, położenie, ‘płodu prawidłoiwpir 
Pio odkażę,niu s/nomu i rąk żlbadalaiin wewinętrzinie^ujśicie było 
zupełnie rdżyyarte. Kobiela miała dość siine bólejf główka 
jednialłi była wytsoiko inad rwiohodeim i wybadać było ińigraą 
wielkie przedgłowie.' Zawezwałam w tej chwili lekarza, 
który wnet przjtj^ .hał i powiedział, że .musi by.ć wymożdże- 
nife,‘ bo miednica icWna a główka dzie-pka-i&Źa-' Nie zab rił jed- 

Uiak ze sobą imi&Lrumesitów i rniai się zjawić po pewnym cza- 
• sic. Po 'sdjeźdżie łęk$toz$t.' rodztjoa doslała;■ *s$nayich ip auty oh 
bólów i urodziła dziecko -żjiwe i zidro.we.
Emilja Ilebdowa, dnia 10 października 1929 pow. Nowy-Sąciz..

RUCH ORGANIZACYJNY.
Dnia 10 grudnia 1929 r. odbędzie się w sali Tow. Lekarskiego 

w Krakowie (ul. Radziwiłłowska)

I. ZJAZD POŁOŻNYCH
WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO

Porządek dziennykj *
1. Msza św. o godzinie 9 rano w kościele św. Mikołaja.
2. Powitanie Zjazdu i wybór Prezydjuin.
3. Sprawozdanie z działalności Zarządu i postępu ruchu orga- 

nizadyjnego.
4. Częąć referatowa. — Referaty PT. Lekarzy i Położnych.
5. Wnioski Zarządu Głównego i Oddziałów.
6. Dyskusja.
7. Wybór Władz Związku
8. Zaniknięcie Zjazdu.
UWAGA: Zjazd potrwa jeden dzień.
Bliższe szczegóły w następnym numerze, który ukaże się 

w pierwszych dniach grudnia. Zawiadomienie o Zjeździe podajemy 
wcześniej, by Panie chcące wziąć udział w Zjeździe mogły poczy­
nić odpowiednie przygotowania. — Prosimy o piśmienne zawiado­
mienie o uczestnictwie w Zjeździe podktdresem Redakcji „Położnej11, 
w ćetu ewentualnego przygotowania kwater. — Również prosimy 
o rychłe nadesłanie treści referatów fachowych, które Panie zamie­
rzają wygłosić na Zjeździe.

Dnia 14 listopada br. Zebranie Zarziidu Stowarzyszenia dla przygotowania 
prac na Zjazd. (Godzina 17 tj. 5 popołuduiu w Szkole Położnych)
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Dnia 10 listopada 1929 r., w sali To w. Eugenicznego, Nowy 
Świat Nr. 1, odbędzie się

II. ZJAZD AKUSZEREK RZ. POL.
d fo rząd ek  Obrad i Zajęć Zjazdu:

1 D zień  n ied zie la .
Msza św. o godz. 9 rano w kościele św. Aleksandra, 

godz. 10—2.
1. Powitanie Zjazdu.
2. Zagajeńie Zjazdu i Wybór Prezydjum.
3. Sprawozdanie z działalności Zarządu.
4. Sprawozdanie Kasowe i Komisji Rewizyjnej.
5. Sprawozdanie Oddziałów.
6. Budżet na rok 1930—1931.

2 D zień , pon ied zia łek  dnia U  listopada w  godz. 10—2.
1. Wnioski Zarządu Głównego.
2. Wnioski Oddziałów.
3. Dyskusje.

W godz. 5—8.
Referaty PP. Lekarzy.

3 D zień , w torek , dnia 12 listopada.
1. Wybory Władz Związku
2. Zamknięcie Zjazdu.

Na Zjazd do Warszawy wyjedzie delegatka imieniem Stowa­
rzyszenia Zawodowych Położnych Województwa Krakowskiego.

Rzeczy praktyczne i ciekawe.
Zastrzyl-.i podskórne: w myśl '„Rozporządzenia Ministra 

Spraw W ewnętrznych z dnia 2 maja 1929 o instrukcji dla po- 
lożnych“ (§ 8) musi położna w swej torbie, akuszeryjnej po­
siadać 2 cm strzyka we „ReCorda“ i w ykonaj zastrzyki „na 
zlecenie*dćkarza“. Dlatego podajemy . jak należy , je wykony- 
SgSe i o czem pamiętaęiżeby zamiąsl pomódz, nie zrobić, chorej 
szkody.

Zastrzyki podskórne robimy zwykle 1—® m  strzykawką 
„ftecord‘a“. Strzykawki te Są zbudowane z metalu i szlda. 
Szklany walęc z podziałką oprawiony jest na obu końcach 
w metal. Mełalowfe zakończenie przechodzi w zWężającA się 
krolką rurkę służący do połączenia z iglą, na drugim końcu 
oprawa metaldwa walca otacza oLwór służący do wprowa­
dzenia metalowego tłoka* który porusza się w; szklany-m 
walcu. Igły metalowe mają jeden koniec ostro ścięty a w miej-
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scu, którem je iąfczymy z dziubem sli zykawki mąfją zgrubiałą 
postawę. Igły takie posiadają w środku światło l. j. wazki 
otworek,^ przez który przedostaje;, .-dey płyn ze strzykawki 
w chwili dokonywania zastrzyku. W igłach nowych powinien 
znajdować się pręcik metalowy, który usuwamy podczas za­
strzyków. Pręcik .metalowy w igle zapewnias&nasrże- igla jest 
drożna i chroni wnętrze igły od zardzewienia, w tym celu po 
użyciu strzykawki należy pręcik  lekko powlec czystą waze­
liną przed wprowadźelhem do ń%aH|

Przy wykonywaniu zastrzyków .grożą-: chorej niebeźpie* 
cżęt|stwa z trzech powodów t. j. prżęz- możność zakażenia, 
skalęczehia nącizyń -sąsiedztwa i wywo-łam-ąi zatoru powietrz­
nego, żeby tych niebezpieczeństw uniknąć mnśimy/ przestrze­
gać kilku rćguł.

■ »S la  uniknięcia skaleczenia naezvń w sąsiedztwie miejsca 
zastrzyku, należy wybierać.pkolićę, posiadające obficrp rozwi­
niętą pościółkę, tłus.zcz.ową a mało 'unaczynione. Najlepiej tym

(Z powodu braku odpowiednie! kliszy, podajem y rysunek strzykawki Recorda 
5 cm., w miejsce obowiązującej 2 cm. — Rysunek powyższy odpowiada 

swoją budową strzykawce 2 cm.)

w arunkom  odpowiada zewnętrzna strona ud w środkow ej. :swe;j 
długości (zdała od okolic slawowach), zewnętrzna s tro n a 'ra ­
mienia łub praedrnrh!imiia'J(l. j. stroma ich, po której przebie­
gają l. zw. mięśnie wyprostne, które powodują wyprostowanie 
ręild 'zgiętej w .stawie łokćięHyykn), tu też musimy*1trzyptać się 
z--da La od h-kolic stawowych. Jeżeli w, czasie wbicia igły zau­
ważyć się, że z niej krwawi, lub, że krew  miesza się z płynem 
w strzykawce, należy igłę natychm iast wyjąć i w tern miejscu 
już nie moziia tego dnia wykonywać zastrzyku, ale Wybrać. 
miejsce odpowiedniejsze na drugiin udzie iu b  recc, Dla na­
brania pewności; czy igła nieósiedzi w naczyniu, względnie nie 
uszkodziła je, najlepiej po wddueiu igły na parę Sekund roi:-’1 
łączyć strzykawkę z igłą i nie zauważywszy po chwili nic po- 
dejrziatnego dopttesflo zask ak iw a ć . Drugim nie.bez,pieJcżeń- 
'•stwem lo obawa zrobienia zatoru powiel rznego, przez wpro- 
wfądzenięjjbaniek powietrza do krwiabiegn razem z płynem 
zastrzykiwanym. W  tym celu nim wbijejnyligle w' skórę,’ mu­
simy ze slrzykawdd wypędzić bańki pow ietrza,’ co robimy 
w sposób następujący: strzykawkę do-której naliraliśmy już 
płynu do .aastasyku -podaiosilmy piamcwo ku górze, tak 'że  na­
sadzona na strzykawrę igła „patrzy" naOsufił, teraz posuwamy 
tłok zw'ohta do góry ta.k długo, aż wTSzysl]digłlmńl. i zniknA-a na
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końcu igły pokaże się pierwsza kropelka płynu. Jeżeli lo nie 
pomoże to trzymaijąic slrzykaiwlsę naclal prostopadle do góry 
udeńżdimyikilk.a razy .pialfeetm !po szkłjanyjrti ■walójusi amwnocześnie 
wys.uw.aamy -zwolnią, tłok k u frz e - . Raczej stracić kropelkę za du ­
żo .aastrzykiiwianego płynu—aiiiż dokonać zaisdnzyku mie wypę­
dziwszy ze .strzykawki wszystkich -baniek .powietrza. Tirzeidie nie- 
beapfeczeństwtoi również groźne —.ifco-(możność^ zalf ażeniia pirzez 
użyci«jffip .żfaśtrzyku narzędzi, złe lub nie sumiennie odkażo­
nych (wyjałowionych). Brudno zrobiony zastrzyk może do­
prowadzić nie Lylko do pow-slania miejscowych ropni,-ale do 
ogóliltego z.ąk,ażema\ Dlatego tak skóra w miejśću, w którem  
m am y^dokonać zastrzyku jak i używane clor-tęgo narzędzia 
(igły, strzykawka) muszą być dokładnie odkażone (wyjało­
wione — w ygotow anej Skórę) w miejscu, w- którem  marny 
dokonać zastrzyku musimy oczyścić i robimy to czyszczą-c ją 
w atą-..(białą — apteczną) napojoiną- ałkołiplem lub eterem, 
względnie ‘żajodynuje;my. Strzykawkę wraz z igłami musimy 
wygotować. Ponieważ., strzykawka „lłeśprd ‘ .jest zbudowana 
/  dwuch różnych składników- t. j metalu i szkła; musimy pa­
miętać o tern, że. w- czasie’ gotowania metal rozgrzewra się szyb­
ciej od szkła (szybciej się rozszerza) w-obcc tego (gotowanie 
rurki szklanej razem  z tłokiem musi doprow-aclzić do pęknie- 

.ęią strzykawki. Dobgotowania więc musimy tłok ?e strzykaw k1 
wyjąć Kgplować go w tern samem naczyniu równocześnie obok 
siebie, ale osobno tłok, a osobno rurkę szklanną. Igły gotu­
jemy stale z pręcikiem metalowym^'również w tem samem 
ivaezyaiiiu, (pręcik powitnian się anafjdow,aó,*:. w ba/dej golo- 
w m  a  -bp nra wa celu zapewnienie, że igła badzsie dla
płynu drożna. 'Gotowanie musi Lrwać 10 minut od chwili za- 
wrzenińJ‘W*ody. Do gotowania strzykawki nadaje się najlepiej, 
metalow-cfj pudełko w- którem  kupuje się strzykawki. Po roz­
łożeniu strzykawki nalewamy tyle wody, by narzędzia (igdy 
i strzykawka) znajdywały się ®od w odąjŃ igdy nie wlewamy 
zaraz wrody w ijącej, ,'ale zimną lub letnią (woda- w rząca może 
spowodowali pęknięcie strzykawki);.' Po wygotowaniu (10 mi­
nut) odtew-amy ostrożnie w-odę i pozwralamy strzykawce nieco 
ocldodnąć. Przy w-yjmowaniu strzykawki należy szklaną 
rurkę uchwycić wr środku długości i baczyć, by nie dotknąć 
przytem obu jzfew.nęlrznych końców- rurki am tłoka, który 
teraz wprowadzamy do ś ro d k i walca szklanego. Dla uniknie- 

loią, tydli m l^sl różności, .najlepiej golo,w.ać narzędzia w stery­
lizatorze (z torby akuszeryjnej) Kilb w czystym rondellui uży­
wanym jedynie do tego e-clu 1 ma tyle obszernym, żebyćóna- 
zean ze sirizyk-awką .gotować pensetę kló:rą (potem składamy 
strzykawkę, przezco unikamy zanieczyszczenia jej zdarzają­
cego się często przy składaniu ręką.; Następnie na ostry ko­
niec strzykawki nasadzamy szerszy koniec igły, wyjąwszy 
uprzednio pręcik metalowy, który powinien być. tak długi, 
żeby można go wyjącbnie dotknąwszy końca igły palcami, ani
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w mięfscu nasadzania na strzykawkefcmi na ostrym końcu 
igły. Jeżeli przy njepstrożnem wyjmowaniu strzykawki i skła­
daniu jaj, dotkniemy, 'tłoka, lub któregoś z końców igły lub za­
kończeń walca szklanego — to Lej! strzykawki nie możemy 
użyć do zastrzyku, ale musimy ją. powtórnie wygotować. Po 
ukoirczdniu zastrzyku miejsce wkłucia jodynujemy. Strzy­
kawkę musimy teraz osuszyć przęz wciągnięcie! do walca 
szklanego nieco alkoholu, który wodę wypędzi i zabezpieczy 
przed rdzewieniem. Do igły wysadzamy z powrotem pręcik me- 
lalowy iposmarowany lekko czystą- wazeliną', która obroni igle 
od rdzewienia od wewnątrz. Teraz sam sposób wykonywania 
zastrzyku:!N a-zlecenie! lekarza będzie', lmtśiała położna wyko­
nać ten  czy mny zastrzyk płynu i to już z ;’:ąmpułki szklanej 
(zwykle 1 cin aptecznie wyjałowionego) zatopionego ęV.rurce 
lub będzie musiała nabrać go z naszepzki z płynem do za­
strzyku przeznaczonej. W  przypadku kiedy nabierać go musi 
z ilaszeczki pamiętać powinna o tern żeby wprowadzić czystą 
(bo wyjałów ioną),-igłę wprost dd szyjki Ilaszeczki a nie jęź- 
dzić nią '(igłą);po brudnych brzegach. Jeżeli ma pobrać płyn 
z am pułki Lojmiusd j'ą wpierw otworzjm. Płyn czadem moż,e 
znajdować się ponad zwężeniem szyjki a wówczas ujm ując 
szyjkę ampułki w dwa palet?-,- wrsLrząsamy podobnie jak cie­
płomierz, Teraz piłeczką melalówą odpiłowujemy w miejs.cn 
przeważania szyjki, a jeżeli b rak  pilnika to ułamujemy szyjkę 
uchwyciwszy ją między gazik lub watę (czystą). Tak otw artą 
am pułkę ujmujemy w rękę lew ą' i nieco nachylając, zanu­
rzamy w poWstalym -otworku igiełkę nasadzoną na strzy­
kawce, rę-ką prawą. Chcąc w7essać płyn do strzykawdd, m u­
simy wpierw tłok pchrią'^' na dno slrzykawdd, a po zanurzeniu 
igiełki w płynie podnosić zwrnlna tłok ku górze. (Pamiętać 
należy, o .powyżej podanych regułach przy usuwaniu powie­
trza ze strzykawki). Teraz fakl skórny -oczyszczony ujmujemy 
miedzy palec w-skązującyyi kciiuk ręki lewej a s-lrzykawdcą 
trzym aną w ręce jmawej.jszybldm ruchem  widuwamy igiełkę 
w głąii i wzdłuż uniesionego fałdu skórnego. W strzykiwanie 
powinno^.odbyw aeć.się' zwolna. Igła musi być wbitą pod skórą 
•nie ż?aś w warstwy samej skóry. Błącl swój zaraz zauważyć 
możemy-, bo w miejscu gdzie płyn dostaje się pomiędzy w ar­
stwy skóry, skóra podnosi się w postaci „bombla" zaznaczając 
i pogłębiając miej-śca z których w dai»ej$)kolicy włosy*wyra­
stają. W essanie płynu zaslrzyknięlego w warstw^'.niewdaścdwą, 
odbywa się wolniej i przy zaslrzykiwumiu większych ilości 
może spowodować zamarlwicę' skóry.

W  opiece nad porodem  musi położna pam iętać, że  życie m atki jest 
w a żn ie jsze  niż ży rie  p ło du , Który ma przyjść na św iat.
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Pytania i odpowiedzi.
Pytacie XXXII. P. Kazimiera Pil. z MasŁ. zapytuje, na 

podstawie, kilku ' poczynionych obąfpiwacyj, jaki zachodzi 
ZAAÓązek między ciążą ia psuciem się zębów?

Odpowiedź XXXII. Już w okr-esie pokwitaitia Av.id.zimy 
wpływ narzędzi rodnych na organy jamy ustnej. Przed zaczę­
ciem miesiączki av 12^14 obserwujemy obrzęk i rozluźnienie 
dziąseł, proAvadzący do rozluźnienia zcbÓAY, zmiany te ustają' 
bez leczenia z chwilą ukazania się miesiąiczki. Czasem nastanie 
miesiączki poprzedza ją 's ta le  nerwobóle zębow ej które" kończą' 
się z ustaniem miesiączki. W  dużym pioiceincie u ciężarnych 
liiożma zauważyć av końcowych mSfesiącach dąży puchnienie 
dziąseł, zaczerwienienie ich i łatwą urazową kaw-aA\diwoś|;;(np. 
przy jedzieniu łub czyszczeniu zębów). Podobnie do częstych 
zmian w.ędjąźy należy wzmożone iślkńenie, skład chemioźąy 
śliny ulega lównieiż pew nym  .amianom w okreisie jciąży, w re­
szcie w  ciąży istnieje wzmożone zapotrzebowanie -wapnia av or- 
gaińiźmic. Wsizyslkip.ste czynniki Iłómaazą dlaczego w -ciąży 
obserwujemy często psucie się zębów ddts^aeżas zcłrowy&h 
względnie szybki postęp 'psucia się -zębów .uszkodzonych je ­
szcze w czasie przeddiążoAvym. W ymiotwciężarnych, przy któ­
rych treść żołądka ecraz z sokami (kwas solny) dostaje się, do 
jamyWisUg.ęj, przyczyniają-się w znacznej mierze, do psucia sic 
uzębjęnia av czacie ciąży. Podobni© często spotykamy się 
z 11 erwiowemiłjbpaimi zębó\A z,resztą zupełnie zdrowych, które 
jak również .caęsbo .dhserw OAYanfef bóle nóg polegają: n-a wzono-* 
zeniiu pobudliwości, nerwowoj spoAcodowainej sfcamem ciąży. 
Dlalego w razie uporczywych bólów zęibÓAY i psucia się ich 
w ęiiąży należy zwrócić -się zolem do le k a rza ,a  nie .uciicka^się 
do wyrywań zębów często zupełnie -zdrowych, AYykom-ywa- 
njfcli-.iCiZiaisettn przez osoby uicAcyszlcbłone i nie -upraAwiio-ne do 
AYykou)-wania podobnych zabiegów.

Pytanie XXXIII. P. Sol. 'z Krakowa. Zapytuje czy możina 
'w ostatnich .miesikąoach ciąży.' smarować łkrodawki;'' sutkowe 
i c.zein?dy

0'dpG>wiiedź:'iXXXIll. Planowane pśel^gndwanae brodaw ek 
W óstatnich miediąicdlGh ciątży-imrswoje 'dobre strony, musi być 
jednak AAyjtóojiyAAiaaie umieij.ęln&e. Dęftilkatiną skórkę brodaw ek 
piersi u pierwiastek możemy uczynić bardziej, Odporną i'{przy­
gotować do leatmnieniiia przez częste mycie w odą z mydleni
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i smarowanie .spirytusem (czystym 70 proe.jhlub 10 proc. roz­
tworem kwasu garbnikowego — oba łb p ły n y  muszą wysychać 
na powietrzu Sriim miaw dziejemy okrycie (stanik, koszula, na­
pierśniki). Stosowanie! różnych maści dobiarariych Samorzut­
nie naposalbia raiężej do powstaiwtainia pinzećżjóiśow na brodaw ­
kach (ragadyipoipbkanaa). W  ‘celiu izm u ie j^n ia r. wrażliiwoścd 
hrodawieik Jużywa ;si«' też wszywek m  grubego płótna do stani­
ków lub napiępśmtków odpow iadających umiejscowieniu i £)joz- 
miairoim łf^bidawek. Wszelkie' .zauważone w .<ćiąży zmiany 
skórne na saiinylch brodaw kach lub ich okolicjlamuszą liyć .'za­
wczasu odpowiedni© leczone żehy nie izawlodły \\Vehwili ro z ­
poczęcia czy,nnioiśiQi'Ckarimieinią:.

Pytanie XXXIV. P<: Sol. ż Krakowa. Opisuje przypadek 
uptawów i s-Ląnh' .zaipiaieńia sraniu u m ałeji dziewczynki i zapy­
tu je 'óo  może być ffói^tbówpidom.

•Odpowiedź XXXIV. Po'wodem tu mogą być różine czyn­
niki, jak pewno małe robaioziki (robaczek nitkow ały dług. 1 <&n) 

owsiki "(igliisinica robaczkowa); które -z kiszki stolcowej 
przechodzą.;,na .srom i pochwą.i tam mogą wywołać zmiany 2a-.' 

.patlne. Najważniejszym ii inajcztydszym pfówodem tych zmian 
zapalnych u dziad , jest zakażenie wiewiórowe :,;(Lrypxowe) 
pnzeitfesioinetiź.najibliiżsizegomfóiczciiia ąlbo n a  rękach albo na 
bieliźnie. Glebokof^aikioezeftiony i Szkodliwy zwjfićżaj sypiania 
dzieiói starszych kaiZeni z rodzicam i \v jednem  łózfeu (z doro­
słem riodzeńsl woni) .naraża m  to •zakażenie,' Często rodziny
mogą sobie pozwolić na oddzielne spianie; bęm im o tego z /jaw 
kiejś bhżej nie. wytłóma-ozoinej i źle rozumianej oszczędności 
cisną się jak  śledzie 'Nv jednem łóżku, a wyskhic .poduszkami 
pod siufil wolne łóżka Sitoją na papadę. Pierwszym olbawiąz- 
kiem położne j  w1 M Ł przypadkach jest wytłómaczyć otoczeniu 
szkodliwe skutki spania z dziećmi. Malika maże mleć Ąipfoiwy 
. przez spanie z dzieckiem w ijodreem łóżku łatwo .zakaża niemi 
dziecko. Jeżeli mattkia dziecka małego cierpiącego na  upławy 
źgłotsi .sie dojjpań po porady, to nie bawić się w leczenie na 
wlaisiną rękę, ho przez to .sprawa isię przewleka i zaostrza. Nie 
można bowiem leczyć cbohoby nie znając jej {przyczyny, a  mo­
gą być jak .mówiliśmy różne; - Leczenie należy do lekarzy. 
Położna nie może swęgó sumienia .obarczać odpow icdzialno- 

feścią .Tąa dalsze losy chorej.
Pyłamie XXXV. P. Hebdowa Emilja, pow. Nowy-S<ic^ 

żawezwuno mnie do porodu 15;*;naja h. r. Była to w ietaródka
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(czwarte dziecko). Zbadałam i znalazłam położenie podłużne 
główkowe, ujście zupełnie ira\v&%e.**Ba pewnej 'clrwttli zaczęła 
r-odzić, pąti ze a tu razem z główlką rodzi się .macica. P rzestra­
szyłam -sie, .kazałam .natychmiast :jechae£po lekarza. Mąż nie 
chciał wezwać lefeanzą, a do szpitala było dwie mile, wiec mu 
siałam isama objąć jpoiród. 'Skórę asaczęła -nodzić, łożysko anów 
rodzi się rażhm z macrickj1 Tętno robiło się inijkte, chłop po le- 
ka-rzrajnie chciał jechać w żadenćsposóib, bo inie miał, jak tw ier­
dzili pieniędzy. Łożysko musiałaimi|ibte.in wydobyć fśasma, i po 
chwili rodząca .pmze,stała krwawić. Miała polem  ijpwiro.ty głowy 
•ale teraz'jest jiuż zupełnie zdrowa. iProszę odpowiedzieć jak si® 
lo ftpiogło .stać, źe macica, rodziła się< frezem z dzieckiem?

Odpo'wiedź XXXV. Jak wnosić możemy z opisu przy­
padku, m iała pani do czynienia.z 'obniżeniem .macicy podczas 
porodu, względnie z cząściowem jej wypadnięciem. Rodząca 
była wielOrodka i -musiała jeszcze przed czasem ostatniego za­
stąpienia 'dieipieć fĵ iąi wypadanie mascłcy, wywołane i spowo­
dowane poprzednie mi porodami. P rzy poprzednich porodach 
musiało przyjś<|8dó . osłabienia dna iiiediniicyistaamWiiMćego od 
dołu zaporę. Osłabienie najważniejszych mięśni dna miednicy 
ł. ziw. .mięśni dźwńgaczy odbytu i l. zw. mięśnia przepony 
moiCKOjpłciowej -(pęknśęcić lub zmiażdżenie mięśni w czasie 
porodu) osłabiło tą zaporę dna a towarzyszące tym stanom 
rozluźnienie wiezadeł, kr,zyżowOo.nlaoioznych i szerokich, ulal- 
wilo obniżenie. W  tych niepomyślnych w arunkach musiała 
chora zajść w  ciążę, wjjcaasie której grożą ciężarnym  z wypa­
daniem macicy wielkie nńebeizpi.eczeńslwa, ,wt formie lakyego 
zak&iżcnłiaui wrzodzenia wypadniętej naęści pochwowej i moż-' 
nipść patomieinłą, d,o którego przyjść kmisi iniecłiybnie przy wy­
padnięciu •.macicy oałkoiwitem (gdy maciek •sterczy przed szparą 
siroiinową — lub wypada.przez ;srom przy parciu). 'Przy obni­
żeniu imacłlćy (naw'et w czasie, parcia nie ■ 'wychodzi mata ca 
przed srom, ałe.;,część pochwowa leży niżej normalnego sianu 
l. j. niżej wymiaru pópnzecznegójcieśni, czyli linii przebiegają­
cej między kolcam i kości kul.siztofóyob.) jeżeli nastąpi żaploid- 
liie-nie lo iwiztt-ąi^ająica ciąża podnosi ntaciiGe do międnicy i ob­
jawy wypadania (aiistaifcy) od uzwartogo. -miesiąca znikąją.. 
W  czwartymi unieiskęu może przyjść^ dokAiwdęźmęoia macicj 
ci-ężanncj, z  powodu tow arzyszkach  stanom wypadaii^ia pew­
nych niepirawddlowmści wr położeniu macicy. Jeżeli ciąża utrzy­
ma się do stanu donoszenia i następuje poród to przy nim
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grozi rodzącej zakażenie zipowodu' Stykania sil^ścian maciejk 
(część pochwowa) z zewnętrznemi narzędziami rodnerm i:sam 
poród .może się -przewlekać z powodu zmian w budowie ‘szyjki 
wywołanych dłużej irwaj-ącem sianem wypada ni#* macicy. 
Zmiany te w szyjce polegać będą na trudnościach rozwierania 
ujścia, w skutek 'silniejszej wydalności dolnego odcinka przez 
rozrost w niem tkanki łącznej. To będzie też powodem nie­
prawidłowego ściągania i kurczeriia się macicyv i .powodem 
krwawień w trzecim okresie. J

P r z y p o m in a m y , ż e  d n ia  1 5  lis to p a d a  1 9 2 9  r . u p ł y w e  te r m in  n a d s y ła n ia  orać 
„ Z  p r a k t y k i "  d o  k o n k u r s u .

Z DOW CHAN1UKÓW
ZO FJA  KO WAŁY KOWA

p o ło ż n a
c z ło n e k  Z a rz ą d u  „Z w iąz k u  ł’o ł . W oj. K r a k o w s k ie g o 44

przeżywszy lat 39, po długiej ,1.ciężkiej chorobie, opatrzona 
św. Sakram entam i, zasnęia w Panu dnia 10 paż.dziernika br.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy n a ‘.cmentarzu podgórskim 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpiło w sobotę dnia 

12 października o godzinie 4*/2 po południu.
Z w ią zek  położnych  K raków .

N a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e
odprawione zostało w poniedziałek 14 października o 8 rano 

w kościele 0 0 . Redemptorystów w Podgórzu.
Na trum nie złpżyła delegacja wieniec imieniem „Związku0.

CENY OGŁOSZEŃ W PIŚMIE.
Zamówienia ogłoszeń można skierowywać wprost do Redakcji. 

Okładka, strona L: ?/ą. strony — 70 zł., — 35 zł., 
strona U, III, IV: całe — 80 zł., M  — 40 zł., 1/i — 20 zl.j 
w tekście: cała strona — 60 — 30 zł., V4 — 15 zł.

W ydawca: Stow. Poło&nych W ojewództwa Krakowskiego. Redaktor odpow.: Dr. Adam Papee 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie pod zarządem Henryka Schiffa.






